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PARYŻ, 16 9. Do UUO z Sala­
manki że rząd powstańczy prze­
każe komitetowi nieinterwencji w 
Londynie dokumenty, odnoszące 
się do ostatnich wypadków torpe­
dowania na morza śródziemnym 
Dowody stwierdzają między innyj 
mi całkiem dokładnie, że dwie ło­
dzie podwodne, zajmujące się i 
korsarstwem na morzu Śródziem 
nyn, są pochodzenia sowieckiego.

Obie łodzie, wyporności każda | 
po 950 ton, uzbrojone w  22 wy­
rzutnie torpedowe, wpłynęły nie-i 
dawno do portu w Alicante. Ło-j  
dzie te konwojowana były pod- j 
czas podróży przez parowiec, któ­
ry pod dowództwem kapitana Wa 
inliewa, udał się z powrotem do 
Odessy, skąd ma przywieźć do 
Alicante nowy zapas amunicji.

K O N ST A N C A , 16. 9. Duże po­
ruszenia wywołała tu wiadomość 
o zakazie udania się statków wło­
skich d< portów sowieckich. Za­
kaz taki nadszedł z . Włoch pod 
adresem włoskiego statku „Ve- 
s+a".

W  edług dalszych wiadomości 
Italia jest jakoby zdecydowana 
zerwać stosunki nawigacyjne z 

sRR, które dotychczas polegały

na regularnym ruchu statków 
ir iędzy portami sowieckimi i wło­
skimi. Żegluga ta regulowana b r  
ła przepisami specjalnej konwen­
cji.

Rozkaz, aki nadszedł pod adre­

sem statku „Vesta“, który miał 
dzisiaj odpłynąć ao Batum, dla 
wyładowania tam 4.000 ton to­
waru, poleca okrętowi natychmia­
stowy powrót wraz z całym ła­
dunkiem do Włoch
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T . ® ^ W A ,  16. 9. Obecna sesja dział, dużą rei^erwę w  stosunku 
Ligi Narodów wykazuje ze strony do s^raw, znajdujących się na 
delegatów, biorących w niej u- porządku dzienny! i.
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P r e z e s  R a ta j
u  k a r d  H lo n d a

W  czasie pobytu ks. kard. Hłon 
da w War.izawie, złożył mu wizy­
tę prezes Stronnictwa Ludowego 
p- Rataj. W  dłuższej rozmowie p. 
Rataj przedstawił sytuację luano 
ści na tych terenach małopol 
skich, na których niedawno roz­
grywały się znane wypadki.

Jak się dowiadujemy, położe­
nie ludności w  Małopolsce środ­
kowej było przedmiotem m. in. 
obrad ostatniej konferencji Epi­
skopatu.

i- ^  solskEega żołnierza
syml środowiska, Które go wydało

P / z a m ó w i e ń . *  p o w o d ó w  w  p ro c e s ie  z a b ó j c y  w a c h m . B u j a k a
C C . ą g  d a l s z y  z e  s *P u  f - & | )

W dalszym ciągu adw. Suchodolski 'a I Która tak intensywni- wspiera i
za-sila wszelkie ouśrodkowe wrogie 

„janu jeden tych co przeszedł jIsce poczynania. I pod tym wz<- ■
owe pa.uiętne dni, stając dziś przed dem przewód pierwszej instancji da- 
Wysokim Sądem w adwokackiej to- i je pozytywną odpowiedz 
uze, chcę przemawiać żołnierskim ję- 1 
'yKiem . Bo tu o śmierć żołnierza 
•daie.  ̂Bo ten proces jest strzępem 
nistorii naszej i io, niestety, krwa- 
w ym. Bc zbrodnicza ręka Uhaskiele- 
Wicza znów wypisała przed oczyma 
Polaków, jedynie uprawmonycł go-

tfo w a  p ro w o k a c ja  G d a ń s k a
Rewizje u prenumeratorów pism polskich

GDAŃSK, 16. 9. Policja gdań­
ska zaprzestała na skutek inter­
wencji Komisarza Generalnego R. 
P. min. Chudackiego przytrzymy­
wać listonoszów wolskich Ustały 
tez Konfiskaty dzienników pol­
skich. Natomiast policja pociąga 
do odpowiedzialności karnej pre­
numeratorów zawieszonych na te­
renie W . M. Gdańska pism pol­
skich, zwłaszcza Polaków, których 
nazwisk dowiedziała się z okazji

P o l s k a  d o p  e r o  c d  16 la t

W motywach wyroku sąd stwier­
dził, że pcoudką zb.odni było nasta­
wienie polityczne i społeczne Cha* 
kielev. icza, Kształtowane w wywro-

opodarzy tego kraju, ostrzegawcze Dżiatehi^^óinych M l S g " " T S
kirnftów" i „sKifów". jak również in- 
iych organizacji żydokomunistycz 
nych jest jan najgłębiej Polsce wro­
ga. Ale czy inne organizacje żydow- 
-*iue, czy żydostwo jako takie w d~ia 
łalnuści swojej ma na oku chociażby 
w Setnym procencie dobro ludności i 
kraju, i i.tóiego żyje. Jak do sprawy 
nolskiej i do Polski nastawione są 
szeroine mas- żydostwa pozornie 
nie biorące udziału w żadnej polity­
cznej robocie.

Oto, ojciec moidercy z całą otwar 
toscią pr*.ed Sądem Okręgowym o- 
świadczyi, że mieszka w Polsce do 
piero J6 lat , bo przedtem bvły ru­
skie".

My dobrze pemiętamy i „Ruskich" 
Niemców, i Austriaków. Wola 

Opatrzności i czyn Na-odu, na który 
pracowały pokolenia, obaliły okuoa- 
cję najeźdźców. Na krzyżacl mogił 
naszyją braci z wojny polsao-Lo! 
szewickiej, z powstania śląskiego 
czas powoli zaciera nazwiska pok. 
głycłj bohaterów,

ó(e oto w wolnej i niepodległej 
Polsce zjdwiajc się swieże nagrobki: 
Wacławski, Wieśniak, Bujak, . Kę­
dziora.

zgłoski.

C h a s K i ć l e w i t z  s y m b o l e m  
w r o g i e ,  P o i s c t  

s p o ł e c z n o ś c i
f.zy morderczy zamach Chasidele- 

wicza może być uznany za czyn jed­
nostki niepoczytalnej? Czy Chaskie- 
icwicz działał wyłącznie śam ? Poa 
tym wzgleJem przewóa pierwszej in­
stancji daje zupełnie . zsecydor ranie 
n 'gatywną odpowiedz. A czy są 
takty, które by wskazywały, że Chas­
kielewicz, jnoraerca żołnierza pol­
skiego, wyrasta na pewien symbol 
wre giego Polsce i Polakom nasta­
wienia społeczności, która go wyda-

przytrzymywania listonuirzów pol­
skich.

Postępowanie to jest zupełnym 
bezprawiem ponieważ nawet osta­
tnie dekrety Senatu gdańskiego 
przewidują ukaranie tylno kolpor- swoje

C iy j a  r ę k a ?

tera a nie 
nych pism.

czytelnika zawieczo-

Czyjaż to ręka przecięła pasmo Ich
mlodwgo Życia? rol/d ninfr*

brudne
Czyja 10 ięna macza 

pałce «  każaej do-

Należy mieć nadzieję, że spra­
wa ta będzie przedmiotem inter­
wencji rządu polskiego.

Znów spadek franka
z  p r z y c z y n  w e w n ę ' r z n ą -  p o lity c zn y c h

P A R IŻ , 16. 9. Dewiza na Pa­
ryż, która w środę gwałtownie 
ipadła, w  czwartek miała w dal­
szym ciągu tendencję zniżkową,

Na giełdzie w Zurychu dewiza 
na Paryż spadła z 15,02l/2 do 
14.70.

Zahamowanie spadku franka 
osiągnięte zortało prawdopodo­
bnie w  drodze nieco bardziej in­
tensywnej interwencji francuskie 
go funduszu walutowego. Zazna­
czyć wszakże należy, że obecny 
kurs franka jest bardzo bliski 
50%-owej deprecjacji w stosunku

do notowań sprzed zeszłorocznej 
dewaluacji.

Ponowna nagła zniżka kursu 
franka wywołała w Paryżu duże 
zaniepokojenie, tym większe, że 
nastąpiła w kilka dni po poprze­
dnim załamaniu się franka W  sfe 
rach finansowych panuje przeko­
nanie, że przyczyn tej zniżki na­
leży szykać wy łącznie na terenie 
wewnętrzno - politycznym, które 
wytwarzają pomyślne warunki 
dla spekulacji frankiem, przy 
czym fundusz interwencyjny o- 
statnic prawie zupełnie nie inter­
weniował.

Ofensywa Ja p o ń c zyk ó w  trw a
S t r a s z n e  źn its o  e j i d e m K

TOKIO, 16. 9. Oddział japoński 
zajął dziś rano N iu  - to - Czen 
na południe od Kuanu, gdzie ofen 
syv a japońska rozwija się w dal­
szym ciągu, a wojska chińskie co 
fa ją  się w  kierunku południowo ■ 
zachodnim Wojska japońskie za- 
zachodnim. N a  froncie Szang­
haju Japończycy po zajęciu Lo­
tien wypierają Chińczyków w  kie 
runku Liu - Czia - Hang.

SZANGH AJ, 16. 9. Władze kon­
cesji międzynarodowej komuniku 
ja. iż wbrew przesadnym wiado­
mościom, zanotowano dotychczas 
500 wypadków śmierci na cholerę 
na ogólna liczbę 650 chorych, z 
których większość stanowią u- 
chodźcy chińscy. Liczba chorych 
na cholerę cudzoziemców wynosi 
51 osób, z których zmarło 5. 4-ch 
Rosjan i 1 Czech.

słownie na szkodę Polski i Polaków 
obliczonej robocie? Czyjej to ręki 

jest ofiarą żomierz poiski, ś. p. wach­
mistrz Bujak?

To nie jest uogólnianie, to nie jest 
beziasaane obarczanie oupi widzial­
nością wielkiej masy za czyn jeanost- 
kł. Jakaż to narodowość zaluunia w 
90 procentach szeregi organizacji i
komórek wywrotowych. Kto   y-
tam —  naje pieniądze na różne 
. Bundy", „Cuk-nfty", „KuIturlig-'“ itp. 
Kto finansuje pisma w roazaju „Naj- 
Wort“, „nawerszart", „Unzer Eł - 
pres“, „Naje Fulkscajtung", które 
przyczyniały się do tąkiego, a me in­
nego nastawienia politycznego mor­
dercy.

N ie  s p u ś c im y  z  o k a  

w e w n ę t r z n e g o  w r o g a
My, którzyśmy patrzyli śmierci w 

twarz, walcząc z wrogiem zewnętrz­
nym, my tego wewnętrznego wroga, 
jaKim jest naród żydowski, nie 
ścimy z oczu.

Wysoki sądzie Apelacyjny! Kule 
wystrzelone ręką Jud; ChasKielewi 
cza symbolicznie utkwiły w pamięci 
i sercu każdego Polaka. Jeaynle wy­
rok ia miarę winy może to uczucie 
osłabić. Nie mam prawa mówić o ka­
rze. Przyszedłem tu domagać się u- 
znania winy i oceny jej .ozmiarów, 
oraz ciężaru gatunkowego. Polacy 
dotknięci w swych najgłębszych i 
najżywszych uczuciach potwornym 
zamachem od dnia 1 czerwca 1936 
roku, czekają na spiowtedliwy wy­
rok Sądu Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej.

O b c e  d u c h e m  ś r o d o w i s k o

Drugim z kolei mówcą, reprezen­
tującym oowodztwo cywilne, był 
adw. Hioolit Wawrzyniak, który ńa 
wstepie również podkreślił węzły ko­
leżeństwa broni, jedności pułku i 
wspólnej służby.

ś. p. Bujak i Chaskielewicz są ra 
ezej przypadkowymi aktorami tego 
ponurego dramatu, są symbolami 
dwóch światów i dwóch idei, między 
którymi narasta konflikt. Oskarżony

jest reprezentantem obcego nam ra­
są i duchem środowiska, które ma 
jdmienne i sprzeczne z naszymi dą­
żenia 1 cele, środowiska, w którym 
w sposob przedziwny, a na pozór nie­
logiczny harminijnle rozwijają się 
idee wojującego nacjonalizmu i ko 
munizmu.

Z ł o w r o g i  ś w i a t
Są pr: stęnstwa i są procesy, któ­

re jak błyskawica oświetlają r ewne 
dziedziny ż.ycia i odsłaniają nam rze­
czy nieznane, złe i groźne. Proces ni­
niejszy jest właśnie takim. Przewód 
sądowy da? nam przekrół jeanego 
rai .cteczka w Polsce pod bokiem 
■stolicy, które ma 90 procent luaności 
żyoowskiej, a miasteczek tawen jest 
w Polsce setki, jaki niespodziewany, 
jakże złowrogi jest ten przeKrój Mia 
ster ,ka te kinią życiem społecznym i 
politycznym, lecz idee tych prac są 
sprzeczne z naszymi ideami, są nan: 
wrogie i obce, jak wrogie jest samo 
środowisko, nic stamtąd nie płynie 
do naszej skarbnicy dorobku narodo­
wego. iam mieszkają ludzie, dla 
których Połska zaczęła się dopiero 
od_ końca wielkiej wojny', tam miesz­
kają ludzie, którzy żądają tłumaczy, 
aby porozumieć się z sąarrr. poiskln. 
Tam jeszcze żyją ludzie, którzy w r. 
lyJD-tym chlewni i solą witali na­
jeźdźcę. Nic dziwnego, że takie sro- 
loyiska mogą z sienie wydać takich 

ludzi, jak Chaskielewicz. Mord doko­
nany przez niego jest błyskawicą, któ­
ra pozwoliła nam wicie zobaczyć i 
zrozumieć.

Z a  a rm ii ]  

sto | i} b y l i  ż o t n ie r z e

Armia w czasie wojny jest wielką 
miażdżący sifą Armia w czasie po­
koju jest bezbronną w wewnętrznycn 
stosunkach. Armia nasza do dziś dnia 
z osłupieniem patrzy na grób swego 
donrego wachmistrza i z zaciśn.ętymi 
zębami czeka epilogu tej sprawy, Za 
armią czynną stoją niezliczone szere­
gi byłych żołnierzy, których serca b.- 
ją jednał wym zgoanym rytmem. 
N5' :hcielibyśmy za żadną cenę, aby 
ze krwi ś. p wachm. Bujaka wy- 
rośl’ niepowołani mściciele, którzy 
zakłóciliby spokój Rzeczypospolitej.

G d z ie  b y l i  c z y t e ln ic y  

„ N a s z e g o  P r z e g lą d u * * ?
Na zakończenie serii przemówień 

powodów cywilnych zabrał głos 
adw. Ludwil: Kwiatkowski, który na- 
wiąza’ do słów prokuratora, przypo- 
mmającegc onegdajsza uroczystość 
witania w'ojska wracającego z ma­
newrów.

..Widziałem wczoraj wracające dc 
Warszawy wojsko, widziałem entuz­
jazm ludzi, stojących na ulicy i rzu­
cających kwiaty pod stopy żołnierzy, 

sou’ To byli C7:.' te,uicy pism „ABC", „Ga­
zety Polskiej" i „Robotnika". Nic za 
uważyłem natomiast tego entuzjazmu 
u czytelników „Naszego Przeglądu".

nieniu w ramach pułk„ specjalnego 
batalii nu żyuuwskiego. Lecz cóż sie 
okazało: baiałiou stał się włuótce za­
kałą pułku. Mało tego, stal się niebe* 
piec/.ny, bo rekrutowa1 się z niepewne­
go elementu i musiał być rozpędzony 
na cztery wiatry.

■ o
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a o w .  D ą b r o w s k i ?

Obioricy Chaskielewicza ograniczyli 
się wyłącznie «o szczegółowego qmó- 
miema wyników oaaari lekarskich i 
kwestii  ̂ poczytalności oskarżonego. 
Wszel „ie one momenty poruszane na 
tym procesie, zdaniem obrony, są zb' 
tecŁUe, zacierają rzeczvwis,ość i pro­
wadzą na manowce. Obrona też wy- 
su- £ła tezę, że Chaskielewicz winien 
być uwoiinony z powodu swojej nie- 
p jczytalności i umieszczony w zakła­
dzie dla umysłowo chorych.

Po przemówieniach nastąpiły krót­
kie replik* prokuratora i adw. Sucho­
dolskiego, ktoregc adw. Dąbiowski 
zaatakował, t/' stąpiwszy z niesmacz­
ną filipiką. Oapowiadając adw. Su- 
chuajlski stwierdził Krótko, że w tym 
czasie, gdy walczył or i zdobył Kizyż 
/irtuti Militan ni froncie polskc -bot 
sze wici. im, adw. Dąbrowski broni1 po 
są Jach szpiegów i knmumstow, dzia­
łających na szktodę państwa polskiego

Męskr a dobitna odpowiedź wyw ) 
łała ogólne poruszenie na sali.

Wyrok ogłoszony D cazie dziś o go 
dżinie 1-e; po południu.

Ujawniła się to w szcaegóUłOSCł 
poaczas dyskusji ogólnej nad dzi* 
łalnością Ligi Narodów. Przewod­
niczący zgromadzenia A ga  Khaa 
nie mógł wyznaczyć wcaoraj na­
stępnego pleaarnego posiedzenia 
zgromadzenia Ligi Narodów, po­
nieważ po przemówieniu delegata 
chińskiego nikt nie zapisał się da 
głosu.

Podobna nastroje panują i w. 
komisjach Dzisiaj rano miało aię 
odbyć po-a przewodnictwem Poli- 
tisa posiedzenie komisji prawn- 
crej I statutowej. Okazało cię jad  
nak, iż trzeba je odwołać, po nia- 
waż nikt nie zapisa* aię do głoau

W  kołach Ligi Narodów panuj* 
jednak przekonanie, ie  Jutro Wb  
pojutrze nastąpi pod tym wzglę­
dem zmiana po wyi tąp.eniu przea 
stawicielf Anglii i Francji. Pe­
wna rezerwa ze strony deiegatów 
w początkach sesji L igi Narodów  
była, jak twierdzą w  kołach poli­
tycznych Ligi, zwykłym zjawi­
skiem w ciągu lat ubiegłych, ale 
nie przybrała nigdy tak ostrej 
formy jak w  roku bieżącym *

N a dzisiejszym posiedzenia Ra­
dy Ligi Narodów ma nrzemawiać 
Juan Negrin, który poruszył spra­
wę torpedowania statków na Mo­
rzu śródziemnym,

N a porządku dziennym znalazł 
się również apel vządu chińskie­
go nie wzbudził jednakże więk­
szego zainteresowania.

A r e s z t o w a n i e
s p t a « c y  k a t a s t r o fy

PO ZN A N , 16. 9. Sprawca kata­
strofy kolejowej pod Wieluniem, 
Jan Fizyta, został aresztowany 
w wyniłcu dochodzeń, prowadzo­
nych przez władze sądowo-Śled- 
cze. Jak wiadomo w katastrofie 
tej 2 osoby poniosły śmierć, *. 4 
zostały ranne.

Min. Poniatowski
o d m ó w ił  p . S tu fn iC K ie m u

d o s t ę p u  d o  a r c h i w u m  M i r .  P o l .  I k e f .  k o r n y c h
Znany wybitny publicysta p. 

Władysław Studnicki przygotowu 
je pracę, poświęconą dziejom re­
formy agrarnej w Polsce w cią­
gu ostatnich lat 10-ciu. W  związ­
ku z powyższym p. Studnicki 
zwrócił się do min Poriatowskie-

I

go z prośoą o udostępnienie 1 mu 
pewnych materiałów * znajdują­
cych się w  archiwum Minister­
stwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych, na co otrzymał odpowiedź 
negatywną bez podania pownaów.

C*.wartv (faleń procesu
o ze jś c ia  ra c ła w ic k ie

N . e j ł a w n y  b e t a M o n  

ż y d o w s k i
Adw. Kwiatkowski analizując śro­

dowisko i psychikę Chaskielev. icza, 
dochodzi do wniosku, że odegrał on 
rolę mściciela anonimowego niocar- 
ot"a. Wszystkie związki żydowskie; 
„Bund", „kultmiigi" i inne wycho­
wują swych członków w nienawiści 
dla państwa i przynoszą cały bagaż 
niebezpiecznych dia państwa idei.

Pierwszy pułk Legionów ma w 
swycn pamiętnikach wzmiankę o ist-

M IECH óW , 16. 9. Pod koniec 
wczorajszej rozprawy obrona po­
stawiał sensacyjny wniosek o we­
zwanie kilkunastu świadków, któ­
rzy mają udowodnić abbi oskar- 
żonycn.

Prokurator prosi o danie mu 
możności dolóadnegu zapoznania 
się z treścią wniosku.

W  4-tym dniu procesu zeznawa­

li świadkowie rekrutujący się spo­
śród ludności cywilnej Raeławie 
i okolicy.

Zaznania ich pokrywają się na 
ogół z zeznaniami ’ policji. Nie­
którzy z nich jedr.ak nie umieją 
ustalić, czy atak tłumu na policję 
był przed strzałami czy po strza­
łach, gdyż całe zajście rozegrało 
się w  błyskawicznym tempie.

F i a c o d o w c v  s a b o t u j ą
o r ze c ze n i?  ko m isji r o z je m c z e !

ŁÓDŹ, 16. 9. Fala strajków, 
która objęła od kilku tygodni ca­
ły łódzki okręg przemysłowy, nie 
traci na sile Orzeczenie komis.,i 
rozjemczej ciągle jeszcze nie we 
wszystkich fabrykach zostało 
zrealizowane, zwłaszcza, że sze-

Strą k  ć z  sc- s ło w a c k ic h
obron ę w i a r y  o c zy s te j

UKATISLAWA, 16. 9. \V miejsco­
wości Helna w Słowacji wybuchł 
strajk dzieci szkolnych na znal, pro­
testu przeciwko postępowaniu nauczy 
cielą czeskiego, Syozila, który zaka­

zał dzieciom odmawiania modlitwy 
przed i pu nauce. Rodzice »a zdecy­
dowani lak długo me posyłać dzieci 
do szkoły, dopóki Svozil nie zostani" 
z Helpy usunięty.

reg Zakładów przemysłowych ko­
mentuje dowolnie to orzeczenie 
ra  szkodę robotnikow.

W  dalszym ciągu trwa strajk 
okupacyjny blisko 3.000 robotni­
kow w Schloesserowskiej Manu­
fakturze w Ozorkowie. Juz ty­
dzień strajkuje 800 robotników 
w fabryce włókienniczej Markusa 
Kohna w Łodzi. W  dniu 15 bm. 
wybuchł strajk okupacyjny w łó­
dzkiej fabryce firmy Tientzen. 
Jednocześnie wybuchł strajk, w  
zakładach przemysłowych „Ka­
rolewskiej Manufaktury" w Ło- 
Jzi, obejmujący 900 robotników.
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